
GAZETA LWOWSKA,
W Piątek N ‘ r' 99. 27, Sierpnia i83oI

W IADOM OŚCI KRAJOW E,

—  Z  W iódnia  —
C. b. połączona Kancelaryja nadworna nadała 

siwa w G alicyi opróżnione miejsca Kouunissarzy 
eyrkułow ych pierwszej klassy , dotychczasowym 
Koinmissarzoin Cyrkułowym drugiej klassy: Jó
zefow i Breinl i W alentem u M adurowiczowi ,.zaś 
Opróżnione przezto miejsce Kommissarza cyrku
łow ego  drugiej klassy , Rommissarzowi cyrkuło
wemu trzeciej klassy H enrykowi L a n g , a trzy 
opróżnione miejsca Komm issarzy Cyrkułowych 
trzecie j k lassy, Roneepistoin Gubernijalnym Ga
licyjskim : Józefow i H ietzgern , Karolowi Ban-
łio lze l i  Ferdynandowi Kawalerowi de Saulenfels.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE, 

Niemcy.
Na mocy rozporządzenia krótewsko-bawarskiego- 

t  dnia 24. Lipca ma być otworzony w ydział nad- 
lekarski, podlegający bezpośrednio Ministerstwu 
Sp raw  wewnętrznych.

J. K. W ys. W . X ią zę  Badeński otrzym ał od 
K róla Szw edzkiego order Serafinów, a od Króla 
D u rs iego order słonia.

J en e .a ł francuzki Hr. Dronet dTE r lo n , który 
od dawnego czasu mieszkał w Heselehe pod fflo- 
nachijum , wyjechał z synem swoim do Francyi.

M erkury Alioński z dnia l ig o  t. m. wyraża: 
W sparci wiarygodną powagą możemy zaprzeczyć 
w iadom ość, ze się X iążę  P olignac wnaszem m ie
ście znajduje. D ziennik listy giełdow ej z  Ham
b u rga z dnia 12. Sierpnia donosi: »Z Lubeki
jpiszą , że X iażę  Polignac tamże przybył. —  Ga
zety Bruxelskie donoszą z dnia 3. Sierpnia , Że 
X iążę  ten był tamże w dniu 2. i wysiadł w  ho
telu  BeIIevue.«

Zjednoczone Niderlandy,

J. K. W ys. X iążę  Cambridge przejeżdżał w  d. 
7- Sierpnia p rzez Łoeven wraz z orszakiem p rzy
bywając zllannow eru. J. K. W . udaje się przez 
M ecbeln, Antwerpija, Gandawę do Ostendy, gdzie 
w siądzie na okręt angielski i popłynie do Anglii.

X ią ię  Brunszwicki w yjechał w dniu 8inym do 
N iem iec,

P. Franchet, b y ły  Prefekt p ollcyi paryzkiej 
za Ministeryjum Y ille la  , p rzybył do B ru s e lli; 
z  początku miano go  za X ięcia  Polignac.

Wielka Brytanija i Irlandyja.
Z  Londynu piszą pod dniem 7. Sierpnia: Król 

Jinć dawał w dniu 6. korporacyi Triniiy-houset 
której b y ł przełożonym jako X iążę  Klarencyi, 
w ielki obiad w pałacu St. James. W szyscy M i
nistrowie i wielu wysokich urzędników było na 
takowy zaproszonych; ci , którzy są Członkami 
tej korporacyi, mianowicie i X iążę  W ellington, 
p rzybyli równie jak i Król w  ubiorach korporacyi.

Konsul angielski na w yspie H ajty, który nie
dawno w  skrytobójczym sposobie b y ł raniony, 
przyszedł do zdrow ia; sprawców jeszcze nie- 
odkryto.

Francyja,
M onitor z dnia 10. Sierpnia zawiera w urzę

dowej czę śc i, co następuje:
Ludwik F ilip , K ról Francuzów, wszystkim te

raźniejszym i przyszłym  pozdrow ienie!
Rozkazaliśm y i rozkaznjem y,  jak następuje: 

( T u  następuje oświadczenie Izby Deputowanych, 
jakeśmy je  w 97. numerze gazety nasze} umie
ś c ili , tudzież oświadczenie Izby Parów, zgadza
jące się zupełnie z owem Izby Deputowanych, 
wyjąwszy na początku szczególny przepis ,  który 
tak opiewa : »lzba Parów oświadcza, iż nie m oże
naradzać się w zględem  przepisu oświadczenia 
Izby D eputow anych, tej osnow y: »»W szystkie 
mianowania i nowe kreacyje Parów , które zaszły 
pod panowaniem Króla Karola X .,  uznane są za 
żadne i  jakby niebyłe.** Oświadcza , iż  w tym 
w zględ zie odw ołuje sie zupełnie do wysokiej 
mądrości Namiestnika Królestwa.* (P o d p .)  Pas- 
quier , P reryden t; Sekretarze: P. Mortemart, 
X ią 2ę Lebrun, Hr. Lanjuiuais.) —  Potem następuje:

Protokół posiedzen ia  p ołęczon d j Izby Parów  
i  Deputow anych z

Roku i 83o dnia 9. Sierpnia, Parow ie i D epu
towani zw ołani przez Ludwika Filipa z Orleauu 
X ięcra Orleańskiego , Namiestnika Królestwa, po
łączyli się w  pałacu Izby Deputowanych; J. K. 
W ysokość otoczony JJ- KK. W W . Xiązętam i 
Chartres i Nemours i urzędnikami sw ojego dworu
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w szedł do Izby i udał się na przeznaczone dla 
siebie miejsce przed tronem. Parow ie i D epu
towani stali z  odkryteini głowam i. Gdy J. K. W . 
usiadł, r z e k ł  do Parów i D eputow anych: »Mo- 
ści Panow ie! nsiądźcie.« Poczem  obróciwszy się 
do Prezydenta Izby Deputowanych, rz e k ł: »Mo- 
ści Prezydencie Izby Deputowanych, zechciej 
WPr.n odczytać oświadczenie Izby.* Prezydent 
odczytał takowe i podał je J. K. W . , który je 
w ręczył Komissarzowi upoważnionemu tyinczaso- 
w ie do Ministerstwa spraw wewnętrznych. P o 
czem przem ówił J. R. W . do Prezydenta Izby 
Parów : »Mości Prezydencie Izby Parów! z e 
chciej W P an podać mi akr Izby Parów przystę
pujący do oświadczenia Izby Deputowanych.* 
J'rezydent z ło ży ł dokument ten w r ę c e J R W y s ., 
hsory go oddał tymczasowemu Komissarzowi M i
nisterstwa sprawiedliwości.

Potem X iążę  przeczytał swoje przyjęcie na
stępującego brzmienia :

» l’arowie i Deputowani! Z wielką uwagą czy 
tałem oświadczenie Izby Deputowanych i  przy
stąpienie do tegoż Izby Parów. Każdy onegoż 
wyraz rozważyłem. B ez żadnego ograniczenia 
i wahania się przyjmuję zawarte w  tern oświad
czeniu klauzuły i obowiązki, i tytuł Króla Fran
cuzów , który mi takowe nadają. Gotów jestem 
zachowanie tychże zaprzysiądz.*

Poczem  J. K. W . pow stał, i inając g łow ę od
krytą , wykonał następującą p rzysięg ę:

»Przysięgain w obliczu B o ga , wiernie zacho
wywać konsjytucyją z odmianami w oświadczeniu 
Izby Deputowanych wyrzeczoneini ; tylko przez 
ustawy i stosownie do ustaw rzą d zić , każdemu 
w edle jego p ra w , dobrą i zupełną spraw iedli
wość kazać w ym ierzać, j  w e wszystkiein jedy
nie w in teresie , dla szczęścia i sławy francu
skiego  ludu działać.*

Tym czasowy Ilomissarz wydziału sprawiedli
wości podał ,J. R. W . pióro i  tenże podpisał 
niniejszy akt w  trzech pierw opisach, które z ło 
żone będą w  królewskich archiwach, jakoteż w ar
chi wach Izby Parów i Izby Deputowanych.

T u  J. K. M. Ludw ik F ilip  I., Król Francuzów, 
usiadł na tronie pozdrowiony tysięcznie powta- 
rzanemi odgłosy: N iech żyje K ról! Gdy się uci
szyło  , miał Rról mowę następującą:

^Parowie i Deputowani!*
»W łaśnie teraz spełniłem akt w ie lk i; czuje naj

szczerzej całą rozciągłość obowiązków, które na 
mnie wkłada; mam wewnętrzne przeświadczenie, 
że je  wykonam. W  zupełnem przekonaniu przy
jąłem ugodę p o łączen ia , która mi została p rze
łożona.*

Mocno byłbym  sobie ż y c z y ł , nie zasiadać ni
gdy na tym tro n ie , na który mię życzenie na

rodu powołało ; atoli Francyja, której swobody 
naruszono, widziała w niebezpieczeństw ie p o 
rządek publiczny ; nadwerężenie konstytuc/i 
w zruszyło w szystko, potrzeba było  przyw rócić 
działalność ustawom, i to było zadaniem dla Izb, 
aby o to iniały staranie. U czyniły one to ; mą
dre modyfihącyje, któreśmy wkonstytucyi poczy
nili, zaręczają bezpieczeństw o przyszłości ; i Fran
cyja , spodziewam się , będzie szczęśliw a w e
w n ątrz, szanowana zew nątrz, a pokój Europy 
coraz bardziej zostanie ustalony.«

Komissarz tymczasowy wydziału spraw iedliw o
ści w ezw ał potem Parów i Deputo vanych, by 
się do swoich właściw ych Izb oddalili, aby ka
żdy pojedynczo K ró lo w i, konstytucyi i  ustawom 
Królestwa wierność zaprzysiągł.

Posiedzenie ukończore.
N iniejszy protokół został spisany i sporządzo

ny w Paryżu dnia 9. Sierpnia 1800.
(Podp.) L u d w i k  F i l i p .

Pasquier , Prezydent Izby P arów ; Margrabia 
M orteinart; X iążę  P iacen zy; Hr Lanjuinais, Se
kretarze Izby Parów.

Kazim ierz P e rr ie r , Prezydent Izby Deputowa
nych, J. Lafitte W icep rezes; Dupin star. W ic e 
prezes ; B. Delessert W icep rezes; Jacqueminot, 
Cunin-Gridain, Pavee de Vendoeuvre, Jars, Se
kretarze Izby Deputowanych.

Dupont de l ’Eure, tymczasowy Komissarz w w y
dziale spraw iedliw ości; Guizot tymczasowy Ko- 
missarz w w ydziale spraw wewnętrznych.

Rozkazujemy wszystkim naszym sądom i trybu
nałom , Prefektom , Kollegijoin administracyjnym 
i wszystkim innym , aby niniejszy protokół przy
ję li , zachowali i kazali zachować i przestrzegać, 
i aby takowy wszystkim więcej oznajmić , w szę
dzie gd zie  potrzeba będzie ogłaszali i w księgi 
wpisywać k a za li; nakoniec , aby rzecz ta na za
w sze była Stałą i trwałą, kazaliśmy naszę p ieczęć 
przycisnąć.

Dań w Palaiś Royal dziew iątego dnia miesiąca 
Sierpnia w roku i 83o.

(Podp.) L u d w i k  F i l i p .  
W idziano i przyciśniono P rzez Króla; tymcza- 

wielką pieczęć: tymcza- sowy Komissarz W
sowy Komissarz w wy- w ydziale spraw we-
dziale sprawiedliwości: w nctrznych:

Dupont (de 1’Eure). Guizot.

M onitor z  dnia 10. t. m. w yraża: Okólnik wy
dany p rzez Dyrektora p o rtó w , upoważnionego 
tyinczasowie do administracyi marynarki , zaleca 
wszysthiin Prefektom  morskim, odmienić imiona 
kilku okrętów wojennych , noszących nazwis a 
niezgodne z teraźniejszym stanem rzeczy. Lj1 
będący jeszcze na wasztacie okręt linijowy
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A rto is, b ed ziesię  nazywał i>Miasto Paryża; X 2ę 
Bordeaux , »Friedland«; Royal - Charles , uJern- 
mapes<t; Dauphin, »Royal Thaeras*; fregata D w u
nasty K w ietnia, »Konstytucyjonista.« W iele  in
nych okrętów w naszym porcie stojących , z  któ
rych zdjęto takielaze , otrzymają znowu imiona, 
jakie przed i8 i4- miały.

Najnowsze gamety paryzkie z dnia 11. Sierpnia 
ir> ło co ważnego zawierają. O biedw ie Izby od
praw iły w dniu 10. posiedzenie. Xinżęta Char- 
t es i Nemours wprowadzeni zostali do Izby P a
rów p rzez W . Referendarza P. SemonvilIe. M ieli 
i a sobie mundury Pułkowników lekkiej jazdy. 
1 raw ie na wszystkich ubiorach Parów w idzieć 
jeszcze można było lilije. —  W zględem  proto
kołów  uczyniono u w agę, iż na przyszłość przy 
onych sporządzeniu powinno być wymienione 
im ię każdego m ów cy; inni byli tego zdania, iz 
dosyć, gdy bodzie wyrażono Członek jnów iłitd . 
Gdy protokół z posiedzenia królew skiego odczy
tano , przeczytał Prezes formę przysięgi. N ie
którzy Parow ie odpow iedzieli zupełnie po pro
stu : Przysięgam . X iązę  A vary; Przysięgam  dla 
utrzymania pokoju kraju mojego. Margr. de Breze: 
P rzysięgam , ponieważ są d zę , ze to jedyny spo
sób przyczynienia się do pomyślności kraju mo
jego. —  W iceh r. d’Am bray: Sumienie i  skłon
ność wskazują mi wstrzymać się od p rzy się g i; 
moja dawna przysięga nie dozwala mi czynić 
nowej ( W icehr. opuszcza natychmiast salę). —  
F itz James miał mowę na korzyść Karola X . 
Gtos tego szanownego starca tak b ył słaby i prze
rywany, iz  mało można było skreślić z  jego mowy. 
Przysięga jego była tej osnowy: Przysięgam  wier
ność K ró lo w i, posłuszeństwo konstytucyi i usta
wom Królestwa, i we wszystkiem tak się zacho
wywać , jak przystało na dobrego i prawego Para. 
Baron de Glandeves i Margr. de R ouge połączyli 
się z  P. F itz James. Gdy X iążęta Chartres i N e
mours przysięgę swoje całkiem po prostu wyko
nali , Izba postanowiła, aby wyznaczona Koinis- 
syja przystąpiła do wygotowania projektu do 
adressu.

W  Izbie Deputowanych zniesiono wybory D e
partamentu Niższych Alpów. P. Thunas miał do
bitną mowę o zabiegach, jakich sio dopuszczali 
ajenci ostatniego Ministeryjuin podczas wyborów; 
P P . Casteja, Boulon i de Cordoue otrzymali żądane 
uwolnienie. Izba zb ierze się dnia l i .  d op rzy- 
si"g»- —

Na posiedzeniu w d. 7. Deputow ani: de Con- 
Ey , Hyde de N euville  , de L e za rd ie re , Pas de 
Beaulieu , Arthur de la Bourdopnaye , Berryer , 
Boulon LMartel , i Jenerał Bonemains , m ieli 
mowy przeciw  projektowi Berarda i nie sądzili 
sję być umocowani i upoważnieni w tej m ierze

do głosowania. Udzielam y tu wyjinków najważ
niejszych Z mowy P. Conny, gdy w szedł na try
bunę dla zbicia projektu P. B erarda: „ P r z y  tak 
straszliwych okolicznościach, wśród których sie 
teraz znajdujem y, niezawisłość jest prawem je 
szcze świętszein i używałem ja jej zaw sze; a gdy 
z  naszych ławek pustych ledwo kilka słów 's ły 
szeć się d aje , raczycie je  zapewne wysłuchać. 
—  W stępuję na mównicę pchnięty głosem mo
jego  sumienia; m ilczenie byłoby nikczemnością; 
nie oczekujcie odemnie długiej mo w y ; powin
ności , których mamy dopełnić , rzucone są z ży
wą jasnością. Porządek towarzyski jest wzru
szony aż do ostatniej podstawy. T e  poruszenia 
burzliw e , które nagle zawieszaja działalność 
władz praw ych, ustanowił nych dla ustalenia po
rządku w tow arzystw ie, są epokami nieszczęść, 
które na los narodów najsmutniejszy wpływ wy
wierają. —  Nieprzebłagana historyja wznosząc 
się nad namiętności spółczesne , wyciska na tych 
dniach opłakania god n ych , piętno wieczyste ; a 
g los sninienia ludzkiego wznosi się dla uświet
nienia tej prawdy odw iecznej: S ita  nie jest pod
staw ą prawa. —  W  tych czasach zaburzeń w zy
wają w olności, a myśl przestała być wolną. W o l
ność jest przygnieciona przez te krzyki krwawe, 
które roznoszą trw ogę ze  wszystkich stron. W  
tenczas jest ucisk i śmiem pow iedzieć gorszy nad 
w szystkie, gdyż się wykonywa w imieniu wolno
ści , a wypływa z  hypokryzyi i wściekłości. —  
N ie dacie sięW P an o w ie  ujarzmić okrzykom ja
kie sie w koto was rozlegają. M ężowie publiczni 
pozostają spokojni wśród n iebezpieczeństw : a 
gdy glosy pomieszane powołują do Francyi syna 
Napoleona , pragną R zeczypospolitej i ogłaszają 
X ięcia  O rlean u , niewzruszeni w waszych zasa
dach , pom nicie zapewne na waszą przysięgę i 
uznacie za święte prawa dziecka królew skiego, 
które po tylu nieszczęściach Opatrzność dala Fran
cyi. ■—  -Pytam s i ę , jakiem prawem chce sobie 
Izba przyw łaszczać władzę odmienienia porządku 
następstwa tronn ? Karol X . i syn jego zrzekli 
się tronu; ależ na czyją rz e c z ?  B yliż upoważ
nieni do zrzeczenia swojego dołączyć warunek ? 
Istotnie byli upoważnieni Prawo ich do korony 
francuzkiej było prawo b oskie, którego onyin 
w ydrzeć nie możemy. Pom nijcie na sąd przy
sz ło ści, b y łb y  ón straszliwy. N ie pragniecie 
pewne , aby historyja wyrzekła kiedy o was: 
b y li niewierni swej przysiędze. —  Europa pa
trzy na w as; p rzez długi czas przedstawialiśmy 
jej igrzysko najdziwniejszego ro zru ch u ; zbyt 
długo zmienialiśmy sposób m yślenia, równie jak 
zw’ycięztwo zm ieuiało chorągwie. Przyprow a
dzeni przez nieszczęścia do prawdy , pozostańmy 
spokojni wśród poruszonych namiętności, uczcij-
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my naszein poszanowanie i  niszem i łzam i w iel
kie i królewskie nieszczęście. —  Dynastyjo świę
ta! przyjmij nasze hołdy 1 B łoga córka Królów, 
Łtórą tyle odgłosów przyjmowało we F ran cyi, 
Łtórą znowu w id zicie  na ziem i w ygnania, mo
głab y  zmniejszyć naszą b o le ść , tyle  trosŁ i  tyle 
nieszczęść. —  P rz e z  dochowanie wiary w po
winnościach , chcę oszczędzić naszej ojczyźnie 
wszystkie te zbrodnie i  k lęsk i, jakie za sobą po
ciąga przywłaszczenie. Od początku spoglądając 
okiem niespokojnem na losy F ran cyi, w idzę Pa
now ie , jak podwojny potok wojny obcej gro zi 
naszej pięknej ojczyźnie. W id zę  wolność nikną
cą bez powrotu. W id z ę  krew francuzką płyną
c ą , a ta krew spadnie na nasze g łow y. Głosuję 
przeciw  projektow i.“

P . Hyde de N eu ville  rze k ł: „T y lk o  kilka słów 
main p o w ied zieć; nawet za nadto jestem w zru
szony , abym wszystkie zachodzące pytania m ógł 
rozpoznać. N ie  sądzę n ikogo; przekonania nie- 

( podlegają wszystkie tym samym wpływom. M ę
żow ie siaw y, in ęiow ie chcący dobra często roz
maitym puszczają się zawodem. Co się mnie do
tyczę , uczyniłem  wszystko , co powinien cz ło 
w iek  śm iały, w szystko, co dobry francuz m ógł 
nczynić , aby tak strasznemu zapobiedz nieszczę
ściu. N ie  mamiłem tej królewskiej rodziny, która 
szaleni i nędzni w przepaść pogrążyli. (Oklaski.) 
N ie  zdradziłem  jej w szczęściu; nie zdradzę jej 
i  w nieszczęściu. Gdybym to u c z y n ił, zasłużył
bym na wzgardę. D la tego z całą siłą mojego 
przekonania odriucam  tę monarchiczną pow agę, 
to prawo zarządzenia w ład zą, którą Kommissyja 
W P an ów  chce Wam oddać. M ości P an o w ie , 
jestto śmiały krok , krok , który dobrze powinien 
być rozważony. N iebezpieczna jest ustalać przy
sz ło ść , całą przyszłość lu d u , w ielkiego ludu, z 
powodu wrażeń i namiętności chwilowych I A- 
toli N ieba nie dały mi mocy wstrzymać gromu , 
nie zdołam zatrzymać rz-ifci z  brzegów  występu
jącej ; dla tego tym aktom , które nie m ogę w spie
rać , ani onych pochwalać tylko milczeniem mo- 
jem i boleścią opierać się będę. N ie  mówię M o
ści P a n o w ie , abym nie miał zanosić do N ieba 
gorących modłów o spokojność , szczęście i swo
body mojej ojczyzny ! B ogu wiadomo , czyli te 
prośby są szczere ." (L iczne oklaski.)

Gdy w  części bardzo zacięte rozpraw y ukoń
czy ły  się w zględem  pojedyńczych artykułów i 
i  niektóre złośliw e poprawki w zględem  osoby 
Karola X . przez szlachetną wym owę P. Martig- 
nac i innych zostały usunione, przystąpiono do 
głosowania nad ogółem  tego ważnego rozporządze
nia , które większością 219 głosów  przeciw  53 
jprzyjęto. Członkowie Izby udali się potem o

godz. 6tej wieczorem  pieszo do Palais-Royal dla 
podania poselstwa Namiestnikowi Królestwa.

Izba Parów , na posiedzenin swojein w d. 4- 
Sierpnia odprawionein w pałacu L:ixemburgskim 
stosownie do rozporządzenia Namiestnika, otrzy
mała postanow ienie, datowane w Paryżu d. 5. 
Sierpnia , zawidziane przez tymczasowego Korn- 
missarza do wydziału sprawiedliwości Bupont de 
l ’E ure , przez które Baron Pas-pier Par Francyi, 
w  miejscu M argr. Pastoret , Prezydentem  Izby 
Parów  jest mianowany. X iązę  Feltre , Hr. Lan- 
juinais , Hr. Cholet i Margr. B r e z e , jako naj
młodsi Członkowie Izby Parów mianowani zo
stali tymczasowie Sekretarzami.

Po odczytania kilku próśb przystąpiono do u- 
tworzenia biur. Margr. R ouge i  P. de Mathan 
przeznaczeni zostali do przeliczenia g ło só w ; —  
byto wszystkich io 3 glosujących. W iększość 
padła na Marg. M ortem art, Marszałka M aison, 
X ięcia  Lebrun i Hr. Lanjuinais, których P rezy
dent jako Sekretarzów do teraźniejszego posło
dzenia ogłosił.

T n  Prezydent wniósł na mianowanie specyjal- 
nej Kommissyi do nłożenia adressu na m o w ę  za
gajającą posiedzenie. Izba pornczyła Prezyden
tow i wybór Kominissarzy. Tenże mianował b ez
pośrednio Hrabiów : Siineon , M ole , d’A rgo u t, 
Marg. M arbois, Barona Barantej, M arg Jaucourt 
i  Barona S egu ier, na Członków. D o Koinmissyi 
tej odesłano kilka uwag. W  końcu przystąpiono 
do podzielenia Izby na biura p rzez losy. Tym  
sposobem 3 i 6 Członków  mających w  tej ch w ili 
praw o zasiadania w  Izbie podzielono na 7 biur.

Na posiedzenia w  d. 7. Sierpnia przystąpili 
Parow ie do utworzenia biur przez mianowanie 
Prezydentów  i  Sekretarzy. O godzinie gtej wi*- 
czorem  otrzymała Izba deklaracyją, którą Izba 
Deputowanych tegoż dnia uchwaliła. Podczas 
ro zp raw , które z tego powodu zaszły: m ów ili: 
X iążę  C h o iseu l, Hr. M o le , W iceh r. Castelba- 
jac i Chateaubriand , X ią£ę B r o g lie , Hr. d’An- 
dlau, de B o u ille , FIoequart, Baron B arante, 
M arg. Verac , Hr. Pontecoulant, Grosbois , Bs- 
stard , T asch er, R o u g e , Saint Manre , X iążę  de 
Lorges , H rabiowie d’A ndigne, Forbin des Isarl* 
i X iążę  Decazes. Pamiętne mowy W icehr. Cha- 
teaubrianda i Hr. d’AndIau maja być drukowane.

P. Chateubriand bronił prawa dziedzicznego 
X ięcia  Bordeans. W szyscy Parow ie kreacyi * 
roku 1827 połączyli się z  nim.

Po lej dyskussyi przyjęła Izba wszystkie roz
porządzenia w deklaracyi Deputowanych o b j ę t e  

z  modyfikacyją : ,,że w zględnie zniweczenia krea
cyi Parów pod Karolem X , nie może w c h o d z i ć
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w rozpoznauie , lecz  zostawia to d od ecyzy i X ic- 
cin. Orleańskiego. “

Głosowanie okazało rezultat następujący-: za 
ueklnracyją 8g ; przeciw  tej 10; białych biletów 
54- liazem  i lĄ głosów. Izba uchwaliła przyjętą 
deklaracyją podać X ięciu  Namiestnikowi przez 
wielka deputacyją takowa została wybrana przez 
losy , której wielka liczba Parów towarzyszyła.

M onitor■ ogłasza dalej kilka postanowień kró
lewskich z d. 10. S ierpn ia, przez które różne 
Prefektury ,. urzędy burmistrzów i adwokatów in- 
nemi osobami są osadzone. Zawiera także roz
maite adressy do nowego Króla. —  P. Montlo- 
sier przywrócony został do pobierania płacy 6ooo 
fr. rocznej p en syi, którą mu od d. t. Kwietnia 
1 8 2 6  zatrzymano; ma ón być także i z a  przeszła 
Wynagrodzony.

W  d. 8 była wielka parada wojskowa na placu 
Vendoine w Paryżu. W ie lu  Jenerałów dawnego 
wojska otaczało Nam iestnika, który jak G a zełte  
(te France  w N rze-sw o im  z d. u .  Sierpnia do
nosi, miał do nich odezwać się : , , Mci Panow ie, 
zapewnie nie znajdziecie w tein n i c  nieprzyzw oi
tego , aby popioły największego wodza , jakiego 
kiedyś miała Francyja, znalazły miejsce spoczyn
ku pod kolumną honorow ą, którą ón stawie na
szego oręża wzniósł.

Podług G lobe  miałNam iestnik Królestwa pisać 
do Króla Angielskiego i prosić go , aby szcząt
ki jeńca z St. Heleny przysłał do F ran cyi, gdzie 
złożone być mają w podstawie kolumny na placu 
\endom e.

Inny D zien n ik , który także o tem namienia , 
dodaje: ,,T e n , którego losy przywiązane były
do naszych tryjumfów i  do naszego szczęścia 
musi m ieć pośród nas grób sw ój; Francyi bra- 
kuje jego  popiołów ; sława X ięciu  , który je 
«p rowadzi. “

W e d le  gazet paryzkich Xiążę- Chartres (star
szy syn X ięcia  O rleańskiego), nie będzie się 
nazywał Delfinem , lecz  X ieciein  następcą tronu-

Kardynał L a t il , Arcybiskup z R eiu is, przy
b y ł w d. 5. do Kaletu. W  d. 6. wsiadł na sta
tek parny i popłynął do Anglii.

K ollegijum  Jezuickie w St. Acheul (pod Ami- 
ens) zostało zburzone. Pospólstwo je  zburzyło 
i spaliło.

Dwudziestu pięciu naczelników W andei ze
brało się w pewnym starym zamku i po długich 
naradach o św iad czyli, ze chcą w pokoju zosta
wać i ni-e mieć udziału dó wojny domowej. 
Zgrom adzenie, które się przeciw  Seg.re utwo
r z y ło , zostało szybko rozprószone. W łościanie 
pow rócili do swoich zatrudnień r a hersztow ie, 
których nie uwięziono, pouciekali lub się ukryli.

O obrzędzie zachowywanym na posiedzeniu 
królewskim (scance royale) donoszą gazety pa- 
ryzkie co następuje: »Lud zgrom adził śie już
od godziny icte j ranę przed pałacem iiuiiibo- 
nów. L ecz bramy dopiero w południe były o- 
tworzone dla tych osób, które otrzymały bilety 
wstępne. Sala posiedzeń Izby Deputowanych 
urządzona była w  tym sposobie jak w dzień za
gajenia posiedzeń , i tron był jak przeszłą razą, 
tylko nie widać' już było liiij na czerwonym ak
samicie. T rzy  miejsca do siedzenia były przed 
tronem. Po prawej i lewej były  dwie ławki 
dla-Koinissarzów- wydziału ministeryjalnego. Na
przeciw  stały dwa sto lik i; na stoliku po prawej 
leżało na poduszce berło , miecz państwa i ko
rona ; na stoliku po lewej papier, p ióra, kała
marz i pieczęć. N aprzeciw  tronu ostatnie koń
ce ławek ministeryjałnych okryte były czerwoną 
materyjn jedwabną ze złotem i franzlami. T e  o- 
badwa miejsca były dla Prezydentów Izby Pa
rów i Deputowanych. Deputowani przybyli 
w pół do pierwszej w znacznej liczbie. Trybunę 
Dzieńnikarzów zajęli Sekretarze poselstw , X ię- 
ina Bagration i inne damy. Trybuna po prawej 
przeznaczona była dla rodziny Orleańskiej. Pa
row ie (w liczbie  blisko go) i Deputowani jak 
na posiedzeniu w d. 3. byli w ubiorze czarnym 
lub niebieskim , i nikt nie miał innej wielkiej 
wstęgi jak tylko leg ii honorowej. —  JK W ys. 
X iążę Orleański w yjechał o godzinie 2giej z Pa- 
lais Royal konno do Izby Deputowanych. Or* 
szak składał oddział konnej gwardyi narodowój, 
batalijon gwardyi narodowej pieszej trzeciego 
obwodu przy odgłosie bębna, muzyki z rozw i- 
niętemi chorągwiami. Po prawej jechał X iążę 
Chartres, a po lewej X-iązę Nem ours, otoczeni 
licznymi Jenerałam i; orszak zamykał inny od
dział konnej gwardyi narodowej szóstego obwo
du. Niezm ierne mnóstwo okrywało ulice od Pa- 
lais Royal aż do pałacu Izby Deputowanych i 
długi szereg  powozów. O kwandransie na 3cią 
udała się wielka Deputacyja Parów i Deputowa
nych z sali na przyjęcie X ięcia  Namiestnika, i 
przybyła z nim w pół do 3ciej. Deputowani i 
Parowie powstali z miejsc swoich. X iazę O r
leański miał na sobie mundur Jenerała Lejtnanta. 
Zajął miejsce z synami na taboretach przed tro
nem wystawionych. M arszałkowie : O udinot,
M o rtie r, Macdonald i M olitor stanęli za tronem 
próżnym. Poczein rozpoczęło się posiedzenie 
jak wiadomo z Monitora. —  Po przysiędze przez 
K ró la , obecn i Deputowani i Parow ie w zniesili 
okrzyk: N iech  żyje Król! P o lewej zaw ołano: 
N iech żyje F ilip  1.1 Pom iędzy Parami: N iech 
żyje F ilip  II .! P o chw ili niepewności zaw ołali 
w szyscy: N iech żyje F ilip  1.1 T u  nastąpiły pęd<-

K2
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pisy protokołów. P o mowie ro z le g ł się na no
wo o dgłos: N iech żyje R ról! Niech żyje F ilip
I. 1. N iech żyje Królowa! Król i dwaj Xiążęta 
jego synowie zstępują o kilka stopni tronu ni
żej i tu się-zatrzym ują. T u  Dupont de 1’E tire , 
Koinissarz sprawiedliw ości zapow iada, że Izba? 
zb ierze  się jutro w zwyczajnym lokalu swoich 
posiedzeń , aby każdy członek zło ży ł przysięgę 
w  reee Prezydenta. Parowie i Deputowani w e
zwani potein zostali do podpisania dokumentów 
dekiaracyi, przystąpienia i królewskiej przysięgi.. 
Tymczasem Król przyjmuje powinszowania w iel
kiej liczb y  Parów i Deputowanych i oddala się 
ze  swoim orszakiem.. Na dziesięć minut przed 
3cią działa na placu inwalidów zapowiedziały 
wstąpienie na tron. Powtarzany stokrotnie od
głos : N iech żyje K r ó l! towarzyszył K ró lo w i, 
g dy wracał dó Palais Royal ,. który pozdrawia
jącym go kłaniał się i ze swoimi synami ro z
mawiał. Przed niin- jechała Królowa w otwar
tym pow ozie bardzo pomału dla w ielkiego na
cisku ludu z całą rodziną swoją i najmłodszein- 
dziecięciein trzymając je na łonie. Przybyw szy 
do Palais Royal n iezliczone mnóstwo, powitało 
ich okrzykiem  radości.- Po powrocie, ukazał - 
się Król na balkonie wewnątrz podwórza.. M u
zyki grały hymn M arsylijski, którym lud wtó
rował.- W ieczorem  spalono ognie sztuczne i o— 
świecono- powszechnie każdą część - miasta.*

G a z e lle  de France  donosi z d. 11. t. in .: »Ka- 
rol X . nocował dnia wczorajszego w Conde sur 
N o ire au , inałein miasteczku m iędzy V ire  i Caen. 
Karol X . ina tylko gwardyją przyboczną przy 
so b ie ; owe w o jsk o ,, które mu tow arzyszyło, 
rozpuścił.*

G a zette  z  d. i 3. wyraża: rKaroI X . b ył w d.
I I .  w Falaise i- zamyślał jeszcze tego - samego 
dnia wsiąść w Cherburgu na okręt, i jak sadza

• |  T ł  i i  *  J  c. t,

popłynąć do Palermo.*
M argr. Larochejaquelein oznajmia, i i  nie przy

b y ł do W andei jak Dz. Tribune  Departamentu 
tw ierdził aby tę prowincyję za b u rzy ł, le cz  że 
z  żoną swoją żyje spokojnie w mieszkaniu swoim 
niedaleko Paryża.

Pułkownik F ab vier, komendant placu Paryża 
i departamentu Sekw any, mianowany M arszał
kiem polnym.

Z Strasburga donoszą pod dniem 9. S ierpn ia:' 
Jenerał Brayer mianowany jest Komendantem pią
tej dyw izyi wojskowej w miejscu Jenerała Castex 
i w dniu 9. t. in. przybył do Strasburga.

Piszą z Altkirch :: W  dniu 8, Ąoo ludzi gwardyi*

Szw ajcarów , idących?z Bazylei i chcących udać 
się w głąb  kraju, żądało przejść przez nasze 
miasto. S z e f i 20 Sierżantów lub innych P od
oficerów przybyli na ratusz i-żądali biletów  kwa
terunkowych. Dano im Kapitana i dwóch ludzi 
naszych poinpijerów konnych, którzy ich aż
0 trzy mile drogi od Bazylei odprowadzili.

K ró le s tw o  O bojej Sycy li i .

Królestwo Ichmość Obojej Sycylii przybyli w 
d. 3o. Lipca na pokładzie król. fregaty Izabella 
w  pożądanein zdrowiu do N eap o lu , przyjęci z 
największą radością,. Dnia następującego praco
wał Król z'kilkom a Ministrami. W ieczorem  Król
1 Królowa Jejmć wraz z X ieciein  Kalabryi i in
nymi Xięciam i? i X iężniczkam i rodziny królew 
skiej zaszczycili obecnością swoją spaniale 0- 
św iecony teatr S. Carlo. W ieczorem  było mia
sto oświecone. W  N ied zielę d; 1. Sierpnia ra
no były- w ielkie pokoje u D w o ru , po których 
Monarcha ■ znowu z  Ministrami pracował.

W  d. 3 t: L ip c a 'D e j A lgierski ze  109 osoba
mi sw ojego orszaku-przybył do zatoki Neapoli- 
tańskiej na pokładzie francuzkiej fregaty Jeanne 
d’Arc- z Mahonu', z  kąd ta fregata w  d. 24* L ip 
ca była odpłynęła.--

Hiszpan) ja.-
Z Madrytu donoszą pod d. 26. L ip ca: D zień 

24- L ip ca, urodziny K rólow ej, obchodzono w y
strzałem z dział i powszechnein oświeceniem 
miasta. Pokoje w San Ildefonso były  bardzo 
świetne.' Ze stolicy i okolicy przybyło w iele 
ludzi. W  d. 23. Król wysiadając z  powozu w 
San - Ildefonso , . upadł. Chociaż nie złamał nogi 
ani sic - stłu k ł, wszelako cierpi ból i dla tego 
podług przepisu lekarzy nie opuszcza łóżka.

Buletyn z d. 25. don-osi, i e  Król dobrze noc 
p rzep ędził' i w puchlinie i w bolu prawej nogi 
czuje ulgę. K rólow a'zup ełn ie zdrowa.

P oseł hiszpański- w  L izb o n ie , który od nie
jakiego czasu baw ił w- M ad rycie , pow rócił na 
swoje posadę..

Od kilku dni są tu upały 34 ° Reaumura do
chodzące.

W ID O W IS K A  w e L W O W IE .

T e a t r - a i  e ni i e c k  i. —  D ziś: T eatr zamknięty. —
Ju tro : D er'K r-eutzi-ittcr'in  E g y p te n ; grosse licroi 

scIie- O p c r in 2 Aklcn.
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